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KONIEC ŚWIATA W TRÓJPAKU:

ARMAGEDDON 2012: JASNE

PEŁNE, GÓRNA FERMENTACJA

I MOCNE, GÓRNA PÓŁKA , 30 ZŁ

PO JA WIŁ SIĘ ZA RAZ, GDY TYL KO ZA SNĄ ŁEM. MIAŁ

BRO DĘ, DŁU GIE PALCE i dziw ną, czar ną czap -

kę. Zwró cił na mnie pło ną cy wzrok. – Słu -

chaj uważ nie, mło dzień cze – po wie dział.

– Al bo wiem wy ja wię ci praw dę wiel ką

o tym, ja ki mi dro ga mi wo dy ży cia przez

bli skich 12 mie się cy pły nąć bę dą! Chcia -

łem mu od po wie dzieć cy ta tem z de tek ty -

wa Mar lo we’a: – Nie je stem już mło dy. Je -

stem sta ry, zmę czo ny i jesz cze nie pi łem

dziś ka wy. Uświadomiłem sobie jednak, że

Nostradamus (on ci to bowiem był) mógł -

by mnie nie zro zu mieć: w je go cza sach

ka wy (w Europie) ani książek Chandlera

jesz cze nie by ło. Poniechałem więc riposty

i jąłem słuchać proroctw; a kie dy się obu -

dzi łem, spróbowałem je rozszyfrować.

„Mał pa i pa jąk” to sym bo le in ter ne tu. A za

po mo cą „ha seł ta jem nych” ku pu je my

w nim i sprze da je my. Czyż by za po wiedź

te go, że chęt niej bę dzie my za ma wiać trun -

ki w sie ci? Cał kiem praw dopo dob ne, bo

moż na tam zna leźć wie le cie ka wo stek

– choć by nie ko mer cyj ne pi wo. Ta kie właś -

nie po ja wi ło się w no wym skle pie Gór na

Pół ka (www.gor na pol ka.pl). Na zy wa się

Ar ma ged don 2012 i re kla mu je ha słem

„Wy pij, za nim na sta nie ko niec”. Wła ści ciel

„Pół ki” Ma rek Wy ci ślok żar tu je, że w ob li -

czu po wszech nych prze po wied ni koń ca świa ta na rok 2012

chciał do star czyć na ry nek coś, co umi li nam czas ocze ki wa nia.

Ma my więc „cza rę ziarn” (pi wo ro bi się głów nie z jęcz mie nia),

i to cał kiem uda ną. „Ar ma ged don” ma trzy wcie le nia (Jas ne Peł -

ne, Moc ne i Gór na Fer men ta cja). Wszyst kie są faj ne, a pier wsze

naj lep sze: nos moc no chmie lo wy, z nu ta mi mio du, a usta gład kie,

ale ożyw cze, z pi kan tno-kwa sko wa tym fi ni szem. 

]  

Ga lij ski ko gut w piw ni cy za pie je
Z Pa no nii wiatr ciep ły

Ma li po wsta ną prze ciw ko wiel kim
& moc ol brzy mów osła bią

] 

Przy ul. Wil czej 28 w War sza wie ob ja wi ła mi się nie daw no La

Ca ve Phi lip pe de Gi ven chy – ma ła piw ni czka z fran cu ski mi wi -

na mi. Pro wa dzi ją Phi lip pe de Gi ven chy – ro do wi ty Fran cuz

i by ły wła ści ciel pa ry skiej re sta u ra cji La Pi mo ne rie, odzna czo -

nej jed ną gwiazd ką Mi che li na. Nie wiem, czy Phi lip pe jest

owym „Ga lij skim Ko gu tem”, ale de ko ra cje się zga dza ją. La Ca -

ve sprze da je wi na od nie za leż nych, ma łych pro du cen tów

– głów nie eko lo gicz ne i bio dy na micz ne. Nie są to wi na ła twe,

ale z pew no ścią cie ka we i na wet tro chę dziw ne. Naj wię ksze

wra że nie wy warł na mnie czer wo ny Le Temps des Da mes

2005 z win ni cy Do ma i ne François & Ar tho zo ul (25 zł):

tuż po otwar ciu jest nie do wy pi cia, ale po co najmniej dwóch

go dzi nach de kan ta cji (czy jak po wia da Phi lip pe „ka ra fo wa nia”)

przed sta wia nie zwy kłe bo gac two aro ma tów czar nych owo ców,

krwi, skó ry oraz spo co nej fa brycz nej ob ra biar ki, a w ustach

jest potężne i gładkie, chociaż z mocno ta nicz nym finiszem 

– notabene niezwykle długim jak na tę cenę. Ta kich ści śle spe -

cja li stycz nych skle pi ków jak La Ca ve po wsta je co raz to wię cej

(i to nie tyl ko w War sza wie), więc

mocno wie rzę, że bę dą kon ku ro -

wać z win ny mi „ol brzy ma mi”.

I bar dzo do brze: do mo wa atmo s -

fe ra i pa sja świet nie słu żą wi nu.

A co z tą „Pa no nią”? Hmm... si kor -

ki ćwier ka ją o pla nach eks pan sji

na Pol skę nie za leż ne go wi niar -

stwa wę gier skie go; ale po cze kaj -

cie jesz cze z pół ro ku: na ra zie to

ta jem ni ca!  

MIAŁEM
DZISIAJ

SEN...

]

Mał pa i pa jąk z mro ku wy nij dą
Zgro ma dzą zło to & skar by wiel kie
Ha seł ta jem nych & cyfr słu chać bę dą
Cza ra ziarn peł na kres świa ta ogło si

]

CZYLI NA ROK PAŃSKI 2008
PRZEPOWIEDNI ALKOHOLOWYCH 5
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]

Ptak czar ny w żół tej ko ro nie
Na tro nie chwa ły za się dzie

Sok z gron uśpio nych po pły nie
48 & tłu my w ra do ści wiel kiej

]

Gdy by łem osta t nio w Wied niu, au stra lij scy dzien ni ka rze py ta li

mnie, czy ro bi my w Pol sce wi no. Od po wie dzia łem z du mą, że

owszem, ro bi my, ale (mó wi łem już bez du my) – nie op ła ca się

go sprze da wać, po nie waż pol ska usta wa wi niar ska w li nii pro -

stej po cho dzi z ka ba re tu Mon ty Py tho na. Aby móc han dlo wać

włas ny mi trun ka mi, wi niarz pol ski mu si np. stwo rzyć spe cjal ny

bu dy nek (stwo rzyć od fun da men tów! bo adap to wać już ist nie -

ją ce go nie mo że), czy li tzw. skład po dat ko wy – wy łącz nie po

to, aby urzęd ni cy ak cy zy mo gli tam niu chać i kon tro lo wać za -

de kla ro wa ną przez pro du cen ta licz bę wy two rzo nych bu te lek.

Pol ski wi niarz mu si też mieć włas ne la bo ra to rium che micz ne

i ba dać w trun kach za war tość rtę ci i róż nych in nych strasz nych

rze czy – co po cią ga za so bą ko niecz ność za trud nie nia la bo ran -

ta i za ku pu sprzę tu za cięż kie ty sią ce do la rów. Na sku tek tych

i po dob nych ab sur dów pol skie wi na spo czy wa ją w piw ni cach,

]  

Wy spa ka mien na no wi nę ogło si
Za mor skie tra wy w kie li chach nu rza ne
Owo ce won ne wstrzą sa ne & uciś nio ne

Grze chot koś ci po sły szą kra i ny
]  

Pro ściz na. „Wy spa ka mien na” to zbu do wa ny na ska le Man hat tan

– sku pi sko mo dnych ba rów lan su ją cych świa to we tren dy. Te raz kró -

lu je tam na tu ral ność, więc je śli chcecie być co ol, drin ki róbcie z jak

naj śwież szych owo ców i so ków, a de ko ra cyj ne wi sien ki za nu rzajcie 

w nich nie na szpad kach z pla sti ku, ale z bam bu sa! Tren dy jest za -

tem wy ci skacz do owo ców fir my Le o pold (59 zł, Sha ker.pl): ręcz ny,

ale z dźwi gnią, więc mniej się zmę czy my. W tym sa mym skle pie 

– Som bre ro z so lą do Mar ga ri ty (10 zł/177 g): za war tość pusz ki

wy sy pu je my na ron do ka pe lu sza i jed nym ru chem ro bi my na kie lisz -

ku sol ną ob wód kę. W an giel skich prze pi sach na kok taj le czę sto jest

sło wo dash (plusk, chlust). Sprawcie sobie Dash bot tle, czy li chlus -

tacz (108 zł), a będziecie pre cy zyjni. I nie oba wiaj cie się te go

„grze cho tu koś ci” – to tyl ko kost ki lo du grze cho czą.

a do rocz ne świę ta wi no bra nia w Zie lo nej

Gó rze od by wa ją się przy tra dy cyj nym

kuf lu pi wa. Au stra lij czy cy bar dzo mi

współ czu li i wo ła li: – Lu kasz, you must

fight! No więc wal czę. I in for mu ję, że jak

najbardziej jest o co. Z zie lo no gór skiej

win ni cy Kin ga (www.win ni ca kin ga.pl) do -

sta łem do degustacji Gro no wy Pro myk

Cu vée 2006 – bar dzo przy jem ne bia łe

wi no z moł daw skich szcze pów lu mi ni cza

i ri ton, pach ną ce lo da mi śmie tan ko wy mi,

wa ni lią, mi gda ła mi i cukierkami tof fi,

a w ustach ła god ne i de li kat ne, słod ka we,

z wa ni lio wą nu tą; ide al ne do pstrą ga czy

sztu ki mię sa w chrza no wo-mi gda ło wym

so sie. Gdy by nie praw ne ab sur dy, by ło by

w skle pach i kosz to wa ło 20 zł. Czy za -

tem coś wresz cie w tym pań stwie się

zmie ni? Oby! A wów czas 48 (mniej wię -

cej ty lu jest w Pol sce pro fe sjo nal nych wi -

nia rzy) i tłu my sma ko szy cie szyć się

bę dą. Czar ny orzeł i żół ta ko ro na to

ele men ty her bów Zie lo nej Gó ry i Ja -

sła – sto lic pol skie go wi niar stwa.

I bar dzo chciał bym, by by ły zna ne

nie tyl ko u nas, ale i za gra ni cą.

Szwedzki Ab so lut za wsze im po no wał de -

si gnem swo ich bu te lek, ale w tym

ro ku prze szedł sa me go sie bie. 

Di sco (38 zł/0,7 l) to zwykła wód -

ka Absolut, ale zam knięta w zdej -

mo wa nej lu strza nej „ko szul ce”

przy po mi na ją cej dy sko te ko -

wą kulę. Ta li mi to wa na wersja

czci po wrót na ta necz ne par -

kie ty sty lu di sco z lat 1970.

i 80. Cóż do dać? Ja włą czam

so bie wi nyl Ric chi e Po ve ri

i zni kam jak wid mo No stra da -

mu sa. Upoj ne go kar na wa łu! 

]  

Duch pół noc ny w ku li spę ta ny
Uwol nio ny śród tań ców dzi kich
Gwia zda we fla szę zmie nio na

Przez dni ra dos ne bla skiem za pło nie
]  
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